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W czesnym  ran kiem  p rz y je ż ­

dżamy dd f I d g M y . T ra g a rz  
czyśc iu tk im  b ia łym  fa r tu c h u  za 1 
o p iek ow ał się  m o jtm i rzeczam i. 
G d yby nie obecność na śta b ji P o­
laków , k tó rzy  m nie oczekiw ali? 
nil? d a łab ym  sobie ra d y , bó pd 
auto trzeb a  było  te le fo n o w ać  do 
„ I n tu f iS ta 1'. M fcsztd e  za ład o w an a

sta rsz y c h  m ężczyzn,, w ic iu  w u- szach  —  to S tarsze  p aflie , T łu ft  
noku 1 \ i  maże d latego , że u b r a - 1 je s t  az iw ń ie  jed n ał: JWy. W szyscy  
: : : t  ich b j ły  z c ien kiego  m a te r ia -J  są tacy  Sam i. Ja k ż e ż  s ł f  d o b iera­
li.’ . a jg l ą d a l i  ja k  w b ie liźn ie . A le  j ą  p a ry  w  tem  śro d o w isk u ?  Po-
I ' żu ie j P rzyz w c ia it a fń  sl£  do tb- rzfcm się  p oziia jd , że w ła śn ie  ten,
g i W m aku. Dużo a p e ty c z n ie j, choć że w ła śn ie  ta . k iedy w sz yscy  jed-
srriibsźnie, w icriod a tak ie  b ia łe  u- m iko w i?

. . . .  Ta „ 'jed n o ść" m ia ła  też i ,s v in -
W re s ta u rd e ji m asa cudzozh m - ' patyfczfie s tro n y : N ie  b yło  S y -

do lim u ziiiy  je ć h a ła in  ńrzez liii-

Ce j E g *  S i n y c h .  B y ło  1 Jtlfi. B y ł  u p ał. U-
t  W Y t & f  kdm un!s/ y f  ^ a n i a  bvły płócienne, ła tw e  do ęfftli w  k lrp a e h  ZmuczkI paskc.d- „ a a * " .  ; < .  - i  ■ , .

. ,  , , . . i*  uprdnm , ła tw e  do zastą p ie n ia
as , skom plikow ane, duze, n ieestfe-, S, 3 ,-c Arjg u ,.** „ u i .
tyczne i tand etne. W około czerw o- .

-.ów. P t z e t fa z a h  A m e w k a f i le .  P a 1 , u ... a - i  i . . • .
*H ■ „ u s a a s i e i i  U -  ii .. (S tro jo n y c h ,-n ie  b j io  tez  i oyssai*- 

l t n  r.ne po eu ro p e jsk u  u b ran i; m te- - *
Ń a  lilicao h  ciżba.- W t-giadałd, 

jak b y  tłum , k tó ry  w y le g ł na Ulifcę 
w p ś f f i ię t r "  diii fe w ó lu e ji;  na n ie j 
do dziś p ozostał. J t e h a ł s r r  sawfc- 
chbdem  przez n atłoczon e iilifce. Od 
D W Sfta  A laksa iid ro W skiego  przez 
u !i8 |  G ótR iego (daWmiej łw ie r -  
s k a j  na Z am o sk w o rlecz je  — .to 
p ra w ie  cd ła Środkow a M oskw a. Dd 
notelu  „N ow o M d śfcow skaja".
M d ik w it są t fz y  h otele  d la  inturi- , u ti .. - •  —  • . . .  . . ..
stdW : „M it r o p o l- .  j f l t i b f i #  i cho,d z ,ła “  ts* ^ ro g « , k iedy ja k o  " t j  n& b u ło  Pociobno, ze g r  Sb
N ów ó S fo sk o w s k a j? " . S a  to t r z -  m? ła. dziew czynka p ęd ziłam  3 o « f g * a  nie z lew a ł s ię  z tłem . ale

' sz k o iy ! M ted y  d z ie ln ice  te j u lic y  k ro io w ał ndd p lacem .
b v ły  p u staw e. Z rzad k a  kto p rz e - j Pod  m auzoieuni s ta ł ju ż  dług] 
i h cd zil p lacem . T e ra z  rućn  tu .ó g o n  k ilk u d z iesięc iu  ludzi, 
i e s t .o j - m i n y ;  ju w e d e w ,,y s t k i  m | in tu rz y ś c i nie p o trzeb u ją  sta ć  
r c p iesż y  T łu m y  na ch od n ’ - w ogonku —  p ow ied zia ł nam m i­
kach . W ła śc iw i.' baruzu p rzejem - {rcjhdt
na p ub liczn ość . K ob iety  w y g lą d a -1  *,.4. * i  » .i . ... L
ją  tak  1 a iicżyciu tk i Wiej skie w ,  »  * &  *  J ?  a ^ b« *
'm L s z n i ,  p ro ćtych  M fcinaeh * 1 ^  d a j ą c a  8l*  *  *

przez nowe. N ie  byłó' ob dartusów
i  ■ , , . .. . i , i  n ęd zarzy. Przyjettinw  tłum ;na j.jz e ta . A  je d n a k  snnfcsznie to ,

n ie w y g lą d a ło . Poszliśm y z m oim  to w arzyszem
"A reszcie  w ysz łam  na u licę . U- pod m auzoleum  L e n in a . M auzo- 

p a ł n iezn ośn y. P o sz liśm y  ( to w a - , lfcUll‘ z czerw on ego i czarn ego  
rz y sz y ł mi P o la k , red ak to r jed n e- ^ a n i t u  stoi n a  środku , p rz y  du­
go ż  ezasop isih  w a rsz a w sk ic h ) , w Ż«1 śc ia n ie  , k re n .lo w sk ie j, n ie- 
góręy na K r a sn y  Plafc. I leż  razy d aw no z tzerw-onej przem alow a-

„o a z y "  dla S p ragn io n ych  życia  
e u io p e jsk ie g o  b o lszew ików

H dtel „Ńc-Wo M osko w SR aja '' 
stS i nad  b rzeg iem  rzeki M osfcwy 
naprzrciw fto  K rem lu . N a B-tyih 

p ift rż c  H lieśći się  odia fe ś tm ira -  
c y jd a ; duź*. dkna d a ia  szeroRib ph 
łe ft-icizenia. K o lorow e k op u ły  
„ W iS i ł ją .  B łd ie n n a w d 1, c 7erwion n 
sc iin jr  K fć m lii, b a sz ty  i d a le k o ' 
b ia łe  p a ła c e  kń. m low skie —  W s 2y- 
sikd  na tle  iie b ie śk i°g o  « ieo a . 
T eń  Widok zaw sze  jed n ak o - i  

m dćni m nie rz ru sz a l. B y ł  je d y u y  
i w  M osk w ie  n a jp ię k n ie jsz y . Ćzy 
w  nocy, k ied y  niebo byłó  ciem no 
nibbięśKie, a  ś c ia n y  K rem ld  o- 
św ih iio n e .lam p arri; czy o św ic ie  —  
k ie d y  n ie to  było różowe, a  z eg ar 
n a b aszcio  tć y b ija ł go d zin y , l o -  
sk-IrS Wtecły je sz cz e  s p a ła : Z rzad k a  
p rze jeżd ża ł fciężarow y A.tr.ochód. 
Zeg- w y b ija ł  god ziny i K w ad ran ­
s e .  głośrtb i m elodj-jn ie . A ż  dziw  
było ; że u ie  s ły c h a ć  go w dzień, 
Ś le  $  dzień  g łb s m la łd  Jnh;t M d1 
skW a. M oskw a p rz y sz ło śc i.

„ŃbW o M o sk o w sk fija '' to 
je sz cz e  p rzesz ło ść . C z a sy  przeuw o 
je n ire j se c e s ji. D o sta łam  p ikój z 
ła z ien k ą . To n ie znaczy, żeby l  

w dtiną, a le  z itm yw alh ią  : tqszt*iti. 
N a  zaTfióyMorią k ąp ie l czeKalaiń 
w iek i. T^reszeie Zaprow adzono 
m nie do ć lb rż y ih ie j łaz ien k i (ach, 
ten  ro zm acn  p rz e d w o je n n y !) , 
gdzie  s ta ła  w a n n a  z  przygotow  a- 
n ą  w ódą. \Vod«a była  cza , na. P rz y  
Dliższem  zbad an iu  okazało  się, że 
e m a lja  w  w an n ie  b y ła  ca łk o w ic ie  
od b ita , (p ó ź n ie j m ia łam  pokój z 
ła z ie n k ą  i źunełn ie  now ą w a n n ą .) .

t a  tę  k ą p ie l policzono m i od­
d zie ln ie  73  k op ie jek . Około 3 zło­
ty ch  b o  „in T u rie ta " , to osoba, któ 
r a  ó p ła t i ła  u sieb ie  w o jczyźn ie  
w ła sn ą  w a lu tą  k oszta  paszportu , 
w iz y ; b ile tu  k o le jo w eg o , u trz ym a ­
n ia In tu ria ta  d o sta je  bony tui 
t r t y  posiłk i dzienn ie , a za W szyst­
ko ifitie  m usi p ła c ić  w  „ in w a lu -  
c ie “  ( in n o s tra n n a ja  w a lu ta ) , t a  

o d p raso w an ie  dwu su k ien  p o liczo­
no m i d w a ru b le  —  p rzesz ło  dzie 
w ię ć  z ło tych . U sta w o w y  k u rs zło­
tego  w  R o s ji w yn o si 4,70 złotych 
i d  ru b la . I  pom yśleć ty lg o , że w 
P o lsc e  za je d e n  z loty  m ożną do­
s ta ć  ło  r u b li !  A le  ru b ii do P .osji 
w w o zić  n ie  m ożna. B o lszew iko m  
p otrzebn a je s t  w a lu ta  obca i d la ­
tego ś c ią g a ją  do sieb ie  cu Jzo zicm  
cśvf.

P rz y  w jeżd zie  do Z w iązku  trze­
ba za d e k la ro w a ć  sum ę wwoź. 
nyeh  p ien iędzy. P rz j w y jeź d z i?  
wyW ozić w a lu ty  obcej n ic m ożna, 
C h yba, że jio  ob liczeniu  fazie.!? 
pobyt w  R b s ji h czą  po 30 z ło ­
tych ) zostan ie  ja k a ś  re sz ta . Na 
g ra n ic y  też  trzeb a  zad ek larow ać 
a p a ra t  fo to g ra f ic z n y , b iź u ter ję  
i t. p. d la spraW dzahia, cźy nie 
w w óżl s ię  rzeczy p o d leg a ją cy c h  
c łu i a  ń ie  w yw ozi złota.

Do n ied aw n a  w re s ta u ra c ja c h  
tych  trzech  hoteli trzeb a  b ' ło 
p ła c ić  ty lko  obcą w a lu tą , teraz  
p rz y jm u ją  i ru b le . D la tego  tez  
napły w  tu ziem ców  się  zw iększył. 
W dni ,.podW ychodnvje“  — p rzed ­
św iąteczn e , w ieczo ram i b a w ią  się  
p ra w ie  sam i R o sja n ie .

C iąg n ęło  m nie ja k n a jp rę u z c j 
p i  u lice . P o sz łam  ty lk o  ćdś z je ść . 
T o m ia ł b y ć  jiić  ob iad . D a li m j 
zupę; k tó re j nonumo n a jle p sz e j

m m i  p ra w ie  zaw sze b ia łć c h . 1 M osk w it f
Suki ie b k ro iu  p lażo w ym  -  tak ie  ^  ??■ • f o ^ d .w b w O ' -  e leg a n ck i 
na ra m ia cźk a ch , ż Ju żc .h i dekm - b i e r n i e  u n .u u d u r 'w a n y  n k  sza­
tam i i oeż r»K aw ow . T v1k  - tc s t a - 1 r °* w  b ia f^ h  rę k aw ic zk a c h  i h e ł1
ny n isk ie ! I  k ob iety  są  dziw nie i mle m h ić ja n t. ny, nic-
n iezgrab n e. K ręp e . D uże ro z ło ż y - , z^ ‘^ e grzeczn y, doskonale  w y- 
ste  b io d ra  i duże b iu s t -  ś w ia d c z ą . ' kieroW dniu ruch em .
że to d o p ie ro -je s t  p ie rw sze  poko- z  n >c!1 fa,{l ub.r&i
len ie kobiet, k tó re  d o w ied z ia ło .’ b i j ł -  N i^ d i m

się , że c ia ło  p rzezn aczon e  je s t  k rzycża l. albo gro z ił,
n ie ty lko  do ro d zen ia  i p ra cy . T w a  .oz“ ^ n rn o śt je s t . tak  głębo­

ko w p o jo n a  w  tłum , że n ie  pothżc 
ba u c ie k a ć  się  do ty c li śrddków .

A  w ie c  n ie  potrzebujem y- stać  
w og' liku. pow uedział m ilic ja n t . 
O gonek b y ł d łu g i, i i i ż  przeszło

rzę m iłe. W ło sy  k ró tk ie , czyste, 
fa lu ją c e . W szystk ie  k ob iety  no-, 
szą  duże grzeb ien ie ; k tórem i sp:-' 
n a ją  zaczesan e w ty ł bez p rz ed z ia ­
łu \vłosv. P ra w ie  w sz ystk ie  cho­
dzą z go łem i g ło w am i. C zasam i w 
b eretach , czasam i w p ersk i 
czap k ach  nff tv le  g ło w y , choć to 
pl-zew-ażnie s tró j m ęski. C zasam i 
w słom kow ych  m ęsk ich  “ k ip e łu -  

■ n M M i n U

z a la n y  słońcem  i żafetn . A s fa lt  
s ię  topił.

■—  Z a  1 5  m inut otWurza —  po­
w ied z ia ł ża]’,da’-m.

P rzed  m auzoleum  trzym ało  
s ł ra ż  k ilk u n astu  w o jsk o w ych  ż  

G. P . U . D w óch 7  k arab in a m i sta  
ło n a  baczność p rz y  d rzw iach . 
P fzeszto  p ierw sze  1 5  m ifh iL  po­
tem  d ru g ie . T łu m  c ie rp liw ie  cze­
k ał, z b ie ra ł s ię  coraz  większy-. 
S kąd  ty le  ch ętn ych  do zw ied za­
n ia ?  Zm ęczona o p arłam  s ię  o 
b a r je rę  o ta c z a ją c ą  grobow iec.

—  Ń ie  th d in a d otykać  —  zwró- 
ć ił m i u w a g ę  w o jsk o w y.

P rzez  eznś czekan ia  og ląd a łam  
p lac . B y ło  to trzec iego  m aja . 
T ra n sp a re n ty  j ehorągw ife i  p ie r­
w szo m ajo w ych  uroczy sto śc i Za­
ch o w ały  się  jeszcze . D om y ota- 
ezająefe p la c  oeifckaiy p u rp u rą . 
N a gm aCliu M itzeum  W o jsk o w e­
go górotbał o lbrzym i i la p is : „S o ­
w iecki jt fo lć ta r ju s z  tta lc z y  ża  re ­
w o lu cje  i o jczyzn ę".

O jc z y z n a ! Podobno po raz  
p ie rw sz y  w  tyhi fok u  u ty to  tego 
w y fa ż e n ia . W ięc i b o lszew icy  za­
częli uzuar ać  to s ło w o ! N a śc ia ­
nach  p asażu , n aprzeciw k o  K re m ia  
n a p is y : „P r o le ta r ju s z e  W szyst­
kich k ra jó w  łdczCiO s ię " . N a p isy  
p o w tarz a ją  s ię  W‘e w sz ystk ich  ję ­
zykach , We fra n c u sk im  a n g ie l-  
sbirii, uitm ifećklm , naW;et ch iń ­
skim . P o lsk iego  ńie w id zia łam .

W reszcie  zro b ił s ię  rd ch  koło 
grobÓWca. S ta n ę liśm y  na ćżołe 
ogonka. W o jsk o w y z G. P . U. 
s ta h a . przed nam i. >

— P roszę  p ostępow .ic za m ną.

Czy Z3 niechanip
R oznoczęte j re fo rm y
W kbłach nuuczicielskich wielkie., * śl

wrażenie wvwołała pogłoska o zaltue- 
rżonem zanioeliamu prze|irowadzaiiej 
obetnie reformy- szkolnirtw.a i o po­
wrocie do dawnego u.jtroju szkol­
nego, opartego o 4-felasową Szkol? 
powszechną, 7-klltSOwą. Wyd/udown i 
S-klasow-e ginniażjton. Źródłem (yćh 
(.Ogło-ck są krtłii; zbliżone do Miń. 
Oświaty-, a jm żytywnrm  faktem, i-a 
którym wieści to się dpiera.j.1 , jl.st 
frslrzyinnnie ż dniCnt 1 jnm lziehiika 
r. b. wy platj- Oodiitków funkcy-juyt-li 
t. zw. instrukibrom nmustorjalnżm. 
W strzymanie to jest uważane, Jako 
zapowiedź zlikwidowania ieh Czyn­
ności. Instruktorzy- m iiiisterjaldi foy- 
ło ieh sjtórO, po jednym fila ksiżdt- 
ęo jirzedm ioliw a ‘dla niektórych po

dwóch) byli organem, wprow adzają­
cym w żyeit reformę szkolnictwa. 0 - 
pracoWywfl’ i prbarratnj- i jeźdżil-' pd 
krajni jako interju-etaiorzy progra­
mowych zamierzeń M inisterstwa. Za­
danie ich nie jest jeszcze ukończono, 
źakoiiczyli. oni prace nad szkołą po- 
'Wszcolina i giihrtftruim. natomiast: 
'-tadjum licealne nic zbstitłb jeszcze 
Opracowane i dlatego' zitieślrme ii1.- 
sdmktorów iiwćlżahfc jt ś t  Za ponie­
chanie reforihy.

Pogłoski th nótufie.uiy zo -ft-zglę. 
dów informhcy-jńyfeTi, aezkoiwiek wj',1, ’ 
daje nam Się, źfe roźpoe-zęta reform a 
została tak daleko Obecnie poshnią- 
ta, iż fioizucanic je j i nowa zmia­
na kursu nic jest możliwa.

Dziś zepadł wyrok
Ka oszukańcza » i

i i

Dźisiuj ogłoszony został wyrok w 
prawie oszukańczej spółdzielni 

„Żcterbc"' |  je j prezesem śfałolep- 
szymi ha czele. Mdchinacje Miiłolep- 
szego i jego pomocników: Sobolew­
skiego i Banasiakówny, naraziły 

j członków spółdzielni na kolosalne 
kiraty, sięgające sumy 400.000 zł.

Ja k  wiadomo, M ałolepszy i pozo­
stali Oskarżli-ńi ii Ib prżyztiali Się do 

t oszustwa, z aporeut dOwodziie, żć są 
i nifcWiriai i piidajii ofiMili niepOrOźu- 
I mienia i nieznajomości stosunków 
I budOwluiiyeii w PolseO.

C l i ła "  j i l b j a d a  ś v f i a d k ó \ \  u d ó w b d u i -

ła jednak, że zarzuty są słuszne i, 
.-ąd skazał Małolepszego za przy- 
właśżcżfenic, oszustvVa i rals.- rstwa 
na karę 5 lat więzienia, Soholbikski, 
jako pomocnik, otizyuiał 4 la t i  wię- 
ziema, Danasiakowna 2  lktS. Sąd 
podkreślił, żć i stosunku dó Mdłe 
lepszego .zastosował nSjttwfszy 
miar kary, z uwdgi ńa ńićz^yklć du­
że ml])lęi.!ife źle,i wdl., jtlk ‘1  ^yŚAtfił 
potkzad śwoj działalności i Itrżćwfgfp 
kąiiowego.

T ' o  4-yfoku, mi wriiosĆK 1'rokura- 
toi-A, śąu nakilźł aresztoikanic ną sa_ 
!i w ś ż y ś t k i ć h  s R s z u n y c h .

bo Kogo należy wygrana
W sumi

Sensacyjna kprawa o wygraną 200 
tys. zł. ha 27 Loterii Daiiśtwowej 
toczy się T Sędzio t)kręgó'wyni. Nit 
ławie 6'skarżóńyrh zasiildł właściciel

10 0  osób ezekąło  na o tw a rc ie  mii- śm y w o ln iu tko  sa rk o fa g . N ie  wol

P o stęp ow ałam . N a jp ie rw  przez . . «  , .
, L  , i kolektury Kubiu  ̂ rist -,od zarzutem

d rzw ’ na lew o, jio sch o d ach  m a r-i , . ... . . . . . .  o
■ , .  . . .  , ,  . : przywłaszczenia, sobie ćw iartki lfc-

inurow uch u d o ł. Ov;uonał n as su; lift k iory pffieflu ta olbrzymia wy­
grana. Ifłaśeifcieleiu loku był kra* 

i wiec, Abram  Ajźćnberg. Tv pierw­
szej i drugiej klasie los nic wycho­
dził i dopiero w trzeciej jmdła suma

ie

p rzy jem n y chłód. Co p arę  sch o­
dów- s ta l żo łn ierz . Potem  na p ra ­
wo. H ala  z grobow cem . O beszli

R 2 ą d  k o a l i c y j n y
W H Szpanu

M A D R Y T , 4; 10 . fP A T .) .  L or- 
ro u x  p rz ed sta w ić  m a d żiś przed 
p ołudiiiefn  P rezyd eiito w f Rapttbłi 
k i tlo z a tw ierd z a n ia  lis tę  now ego 
ga b in etu . S k ład  je g o  je s t  naśtę- 
1'u ją c y :  prortijei- - -  L e rro u x  ( r a ­
d y k a ł) , sp ra w y  zagrrtnieżne —  
Scrnoei- ( ra d y k a ł) . spraw iO dli- 
w ośc —  A izp u n  (k a to lick a  a k c ja  
ludoW a). rn a ry d a fk a  —  ROthą 
(i-advkat), f in a n se  —  M a rra co  
( ra d y k a ł) , s p ra w y  w ew n ętrzn e  —  
S a la z a r  A lo n so  ( ra d y k a ł) , d 
św ia ta  —  V illa lo b o s ( lib e ra ln y  
d effiók rat.ł), p td c a  —  A n ^ u ero

de J o  jo  (k ató l. a k c ja  
k o m u n ik a cją  —  E io y

lU dbw a);

kixterh. cZęrwonyii] ’ s z ta n d a re m ., wie
x t„5 : • _ó: t .  U „ . u l __ ■ »___  ' . i i .|>ogi u iia ł te ż ' p rz y k ry te . Ręfce 
lużito W natut-alnym  ru ch u  spo­
c z y w a ły  obok. M oże p rzez  te rę ­
ce, n ic z łącżone; n ie trz y m a ją c e  
k fz yż yk a , lub ob razka św ię tego , 
zm arły  z ro b ił na m nie w rażd n ie

Y a g u e ro  śp iącego . W oskow a tw arz . P iek -

( r a d y k a ł) , gospodarstw o h arbao- 
We —  Jim e n ż  F e rn a n d e z  (k ato l. 
a k c ja  lu d o w a ), ro b o ty  p ubliczne 
-—  G e if fa  d t l R io (ra d y ftą }), 
p rzem ysł i hhndel —  Cld (agrftr- 
iu sz ) , m iniźtęt- bez teł^i —  P i t a  

Róm ero (n ie z a le ż n y ). W ten spo­
sób now y rząd  ma c h a ra k te r  rzą  
du k o a lic y jn e g o , bhpjrtiująeefło 
v ,sz y śtk ie  g ru p y  s to ją c e  n a  g ru n ­
cie  p ań stw ow ym  i re p u b lik ań ­
skim . R ząd  ten zdobędzie W p ar- 
lamericffe zPrićźiią Więftśzbść.

„PrOcaaurŁiny w t rekcnstryh£ji'‘
Ośwlzflczenle
BL K A ltisS Ż T , 4 .10 . Nowj  ̂ pre- 

ffljief Tatarescu, a właściwie prem jer 
nowego gabinetu, złożył oświadczenie 
wobec prasy, -Jt którciu zaznaczył; 
ze właściwie im  było w Rumunji 
hrze-SilCnie, lecz jedynie proccdural- 
riy akt rekonstrukcji. W* przeddzień 
o t"» rc ia  parlamentu monarcha dał 
•'lowml zaufania dla rządu. Rząd 
inój — mówił jirem jer — • będzie kon- 
lynuowa! swój program, prowadząc 
nawewnątrz politykę Uspokojenia, 
odprężenia ładu . i rozbudowy, ’ na- 
Ztwuatr’  zaś podttykę zacnówąfiii 
sojuszów i prżyjazni, wzmaćinaniii 
wężfów, łńcZącyth Małą. E iitcńlę o- 
raz dalsżrl scrdtcziią współpracę z 
Ira n e ją .

Lo do udźialu Vv rządzić Titules­

cu, prem jer oświadczył, żfc posiada 
jljc zasadniczą zgodę m inistra, flb 
bezpośtcdnieiH porozumieniu będzie 
riiógt powiedzieć 0 iwttm ch i Wantn- 
kach wsjiótpracy.

Podobno rząd zamierza żądać od­
roczenia sesji parlam entarnej do 1 3  
listopada oraz ebec zmniejszyć licz­
bę tunkc.jonarjuszów państwowych.

B E R L IN , l.ld . \y Berlinie zmiana 
rządu w Rum unji; ś  wjascittffi tlfet 
ptenie Titulescu z kiełownietwa Mi- 
u islcrslw a Spraw  Zagranicznych,
wywołało wyraźne zadowolenie.
Niemcy przy puszczali; żc Titulescu 
powróci do gabinetu i że łtićruneit 
Zdecydowanej przyjaźni dlk F ran ­
cji zostanie zachowany w dotychcza­
sowym stopniu.

M i n .  C H e J O r i
P A R Y Ż  4. 10 . —  2  p aźd ziern ik a  

odbyło s ię  btwarifce k a d e n c ji s ą ­
dow ej po fe r ja c h  le tn ich . M in. 
C herdn, k tó ry  zw ykle , ja K  po­
p rzed n icy , b ra ł u d zia ł w  u ro czy­
sto śc ia c h  sądo w ych , tym  razetn
nie ?j£tw’*ł się . o b a w ia ją c  s ię  A i- 

chęci nie ih cgłam  je ś ć . Do t e g o ' docznie w fó g ich  m d n ife s ta c y j. 
śvvietnc p iero żk i z k ap u stą . J a - I  C heron czu je , że w  całytri kra- 
i ząbek B ard zo  dobry p taszek . T 1
iody. U sD iga jd  j.e łń e rż y  u b ran i g  O i  S R O K  I H 5  
ua b ia ło . Tó je śź cź e  d a w n y  ro- s  &  m u4j # O K | e .n
s y js k i z w y c z a j. K e ln e rz y  (w d elu . T L 9 '  o  Bzóg I n o to ryk a c ji .W ośct.

ju s ta je  s ię  e o n u  b a rd z ie j niepo- 
p iiła fn y , a ob ećiiość jegb  
ghiacliU  sp ra w ie d liw o śc i jć s t  3 f i -  
w la ś e iw i. N iezad o w olen ie  apowo- 
du d z ia ła ln o śc i m lnm trd w ^płytća  
g łó w n ie  z fa k tu , żfe mitńo t ią g ły ć h  
żądań w y ja ś n ie ń  i n a le g a ń , M i- 
n istń fstw b  S p ra w ie d liw o śc i żoaje 
się  raczej iść  p u ł i i i j i  życzeń ta j­
n e j policji,- 8  nie dążyć do W yjaś­
n ie n ia  isto tn ego  stan u  rj-eeży i 

apew n ien iu  w yffliaru  spraw je d l i­

n y  d eliR atn y  p ro fil .  N ie  w iem  
czeftiu h tvśla łam  zaw sze, że L e ­
n in  m a m ongolsk i, p ła sk i nos.

„P ó stęp o \va łam “  zd żołnie- 
iZetn. "feri m ia ł tw  irz śkupibną. 
O b serw o w ał baczn ie  tłiim . W szy­
scy z przejęciem ! w y c ią g a li szy jo . 
Potem  d rzw i na n raw o  i znów po 
schod ach  w ysz liśm y na z a la n y  
żarem  p lac . Ń ie  lu b ię  ta k ich  efek  
tów , k tó fe  troch ę je d n a k  p rzypo­
m in a ją  panoptikum  A le  m uszę 
p rż , -nać, że w rażen ie  było  w ie l­
k ie ,

Z d ra z  potem  p osżliś ifiy  do W a- 
s i l jd .  B łazen n aw o . Ja k o  zabytek  
a rc b ite k to h ic z h y  c erk iew  n ie  żo- 
s ta łd  rb zeb rah a . \V soborze jfcst 
m dzeuni i źarażcrri -  -  p ro p a g a n ­
da bezbożnictw a D w ie  s ta re  g ru ­
be b&by, k tó re  w y g lą d a ły  ja k

Oiznkani-zy spOśób wy-
dobjm ód niego sZcźęśliiW lo.ś. Ddld 
się ivięc flb iniÓśżkania krawca, gdzie 
zastał tylko zbii^, której oświadczył, 
ą !  przyłżbdł wyińacić StattLę; jak a  
iiiiilła nń ćwim ikó. A.j/cnbcrgówa 
potrzcdiowahi, włitśnib gotówki na o- 
płitcenłc kolnorlip^ó i bardzo się n- 
cieśzyła, boz sprzeciwu wydajiić lóś 
kolektorowi

SlawsZy Śin w ton spOSób jiosia- 
dacźdm ć' uarlki, F a st pobiegł db ko­
lektury Jn ljiisźa  Langnera przy ul. 
M arszałkowskiej i, przedstawiwszy 
się jako gracz 7 Brześcia n/Bugiem; 
pO|>rosił o dyskonto losu. Lriiig- 
nor odciągiiąwszy pewną kwotę ty- 
tSteni prow izji dla siebie, wypłacił 
Fastow i za lÓs 39.80U zt

Tymczasem Ajzenbeig z prz.eraźć- 
niom w yczytał w gazcMC, ze na 
ćwiartkę padła uyjrrauŁ i zrozumiał, 
żc został sromotnie dsżltkany. Za­
częły się targi, gdyż F a st zapropćf-

uoo ih
no wał noluboicuo załatw ione Spra­
wy. Wreszcie ugodzono się *  
sjiosób, żc kolektor duł odszkodowa­
nie Ajzeiiborgówi w ityjókbsel 
zł., a wzamian źa to wydobył oc1 
niego' oświadczenie, ze nic rośhi SOdW 
żadnycli prctóiisyj dó kólcKtórn. 
Faktycziiie jednak był to podstęp zc 
slrony A jzeiiberga; chciał oh, ann 
w gpliiwę wkroczy prokurator, Wy'- 
dośtac chóó trochę go iów si G 8. i la ­
sta' i iiiając jttż 9.00IJ zł.; śaiiiclde- 
wnł o przestępstwie policji.

W ten Sjiośób F a s t  tra fił  h i  ła* 
w t pskarżoinch gdzió ni< przyzna­
je się, (tri winy i  dowodzi, że ćw iart­
kę była  jogu .własnością, gdyż A i-  
zcnJicrg trzym ał ten - lófe ćvlko w  
picruszoj i drugiej klasie; w t r 7e- 
‘ci§g i&i nie wykupił W terriurtie. W f t -  
be? tego lo,„ ieh zarezćrWuWałeńi dla 
znajomego doktora Podskoczą —: 
mówi Oskarżony. —  Lecz i  doktór me 
płacił in ’ gotówki. Nfi. dówwł praw'- 
dy mogę, pókażać księgę KmeKtor- 
sk.ii, gdżib prży uumer/.e lefen zano­
towane ;jcst nazwisko doktóra Pod­
skoczą.

źbadano wtedy ową księgę i 7 
ważono, żc l''ast dokonał tam jakich 
liodskrobań. Na wierzchu było w jju * 
sane nazwisko Podskoczą, leci gdy 
podejmane miejsce wzięto pod śilnrf 
powiększająca lampę elektryczną, 
spo<l tego napisii wjdońił fdf :unż> 
mianowicie nazwisko Ajzcnbcrgm

W yrok fili P asta  zapadnie wiećzo*

na zabawir W Jadowie
T Ł U S Z C Z , 4 10 . W Ja d o w ie  od-

daw ne m rnszt i sp rzed aw ały  b ile- hvWahf sip zabaW a m le jSeoWyć'h 
ty  i k o n tro lo w ały  p ub liczn ość . O- fem)utków;  ( ;d v  b ie s ia d n ic y  Oyii 
g lą a n ć  ihożoa b y ło  ty lk o  gó rn e  m oc,J& p odchm ielen i, p o w sta ła  
k o n d ygn ac je , w a ó r y c h  zach o- n ijęd zv nim i k łó tn ia  o tanćferkę. 
w a ły  s ię  m alo w id ła , ik o n j, o ib iz y  K łó tn ia  zam ien iła  się  W krótce w 
mió św iece . D użo fo t o g r a f i j  z ó- bojkę. K to ś  zaw iad om ił m iejśco-
krósit oflnowuenia sóboru w  o sta t 
ilich  t-żarach H e rr io t podczas 
nWecrb pobytu w p isa ł s ię  tu  do 
k s ię g i. Z d an ie  to,- w y c h w a la ją c e  
urń ibjetne re sta u ro w a n ie  zab yt­
ku, z  podpisem  H errio F u , zostało  
sfo to g ra fo w a n e , pow iększone i 
pow ieszone w ra m k a ch  n a  śc ia ­
nie. P o m yśla łam  sobie, że o od­
now ieniu  W aw elu  H e rr io t p ow i­
nien b y ł n a p iśa ć  ca łe  tom y.

Sporo osób zw ied zało  m uzeum . 
B rz j o g ląd a n iu  rzeźb io n ej w  za­
w iły  deseń k am ien n ej kolum ny 
u s ły sz a ła m  ta k i g ło s :

—  A leż  to strasz n e  (wiecl eto 
użas, ile  p ra c y  i czasu  zm arno­
w ano p rz y  te j fo o o c ie t

P rz y z w y c z a jo n a  dn zachw ytów ’ 
( ja k ie ż  to , \y y p ra e o w a n e !) nad 
m iste rn ą  ręćż n ą  robotą , ze zdzi­
e le n ie m  o b e jrz a łam  s ię  n a  mó- 
,v lą c e fo . P y ł tó m łody człow iek  z 
ogoloną g jow ą, Y  ćZcSueźow ej ru  
baszce. In te lig e n t, ro b otn ik  — 
w sz yscy  w y g lą d a ją  jed n ako w o. 
B o lszew ik .

H alin a  B orm annw a.

w y p osteru n ek  p o lic ji, skąd  p rz y ­
był w krótce  p o steru n k ow y F ra n -  
ćisz&k H etm ań.

W czasie  in ter\ven c ji p o lic ja n ta  J

—  jed en  ż ch łopów  ud erzył poste ' 
runkoW ego R lóhicą W glóW’^ i-1 tf 
silnie,- że id esZ czcśliw ego  w  s ta ­
nie bdrazo e iężkin i prze zior.o 
k are tk ą  p ogotow ia  8 ..’3 - 7'J do W ir  
sż aw y  i um ieszczono ttT sz p ita l*  
D zieciątku Je ż u ś .

P o lic ja  pówiatóW a prońradzi lo 
chodzenie, b j odnaleźć zbrod n ia­
rza .

oszukańcze
a eh sprytnych oszustOiM

W „C a fć  C lu b " m ia ła  s ię  odbyć 
w dniu  m arca  u -o ćżysto ść . zor­
gan izo w an a  przez Zwdązek Obro- 
n’ K re só w  W sch o d n ich  d la  Ucz- 
ćz-cnia nbchódu m iien in  m arsz . 
P iłsu d sk ie g o  O rg an izato ram i te j 
u ro cz y sto śc i b y l i :  S ta n is ła w  K le ­
m en siew icz , M ojźCsz T a łe s  v e l Ha 
liń sk i i Chaim  W ald  ve l Yaldi,!) 
m ia n u ją c y  się  członkam i zw iązku .

R o z sy ła li oni b ile ty  w  cen ie 3 
zi. w yd ru k o w a n e  ta k  S p rytn ie  —  
ic  cen a  b y ła  n iew iduczna, co d a­
ło ok az ję  do u p ra w ia n ia  oszu k ań ­
czej k aro ty . B i le t y  sp rzed aw an o  
nie w  cen ie  n o m lh a łn ej, a  p o b iera  
no po k ilk a d z ie s ią t  złotych. Na- 
p rż yk ła d  p o selstw o  so w ieck ie  za­
p łac iło  za b ile t w stęp u  10 0  zŁ

I-.nnreza ź o rgan izo f an g Była na 
sposóo czysto hartdlow y i m iała
dac p om ysłow ym  o rg a riza m ro tn
60 p roc. zysku . A fe ra  w y d a ła  s ię  
w obec liczn ych  s k a rg  W ybitnych 
oso b isto ści, k tóre  p o n a b ie ra iio ' na 
s u m s  s ię g a ją c e  w sum ie k ilk u n a ­
stu  ty s ię c y  zł.

D ziś śp ra w a  je s t  przearinotem  
ro zw ażań  Sąd u  Grodzkiego' p rzy  
ul. D łu g ie j. O brdńca K lem en sie­
w icza tw ierd zi, żć k lie n t jćfpj 
pad ł ó t ia rą  dwrćtch ś p rv ł r ć l i  
w spó ln ików .

iaaiM M aiiBM iiniM lM BiiiiattM iaiM i

$


